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ROK Ill 


Mimo licznych oszustw wyborczych 
we Włoszech į nacisku ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych, już prowizoryczne 
obliczenia wykazały znaczne sukcesy 
Frontu Ludowego. Zwłaszcza liczne gło 
sy za Frontem Ludowym oddano w po- 
łudniowych Włoszech — w Modenie, 
Pizie, Teskanii, Ligurii, Emilii. Partia 
Saragata otrzymała wszędzie stosunko- 
wo Riewielką liczbę głosów. - 

Obliczenie i ogłoszenie wyników było 
szybko przeprowadzone w tych okrę- 
gach, gdzie większość otrzymała partia 
chrześcijańsko-demokratyczna. Niektóre 
„wyzej celowe wprowadzały w błąd pu 


Front Ludowy zwiększył swój stan posiadania! 


stwierdza, że Front Demokratyczno - Lu- ca" zaznacza, że wybory wykazały, że R 


Włoskie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych podało do wiadomości, że ob- 
liczono 76 proc. głosów oddanych przy 
wyborach do senatu, — a mianowicie 
17.200.090 głosów. Podział głosów 
przedstawia się następująco: 

Chrześcijańska demokracja otrzyma- 
ła 47 proc. 

Front ludowo - demokratyczny 51 pro- 
cent. 

Saragałowcy 6 proc. 

Blok narodowy Nittiego 6 proc. 

Włoski ruch społeczny 1 proc. 

Reszta głosów padła na dalsze mniej 
sze ugrupowania. 

Dziennik „Republica” podaje wyniki, 
dotychczasowe wyborów do Izby pos- 
łów, obejmujące 6 milionów 120 tysię- 
cy głosów. Chrześcijańska demokracja 
otrzymała 2 miliony 700 tysięcy głosów 
(44 proc.), front ludowo - cdemokratycz- 
ny 2 miliony 450 tysięcy głosów (40 pro 
cent). Saragatowcy 7 proc, a reszta 
przypadła małym stronnictwom. 

Jest rzeczą znamienną, że najwięcej 
senatorów z tytułu szczególnych zasług 
dia narodu włoskiego posiadać będzie 
Front Ludowo - Demokratyczny. Jak się 
bowiem okazuje, z tytułu specjalnych za 
slug wejdzie do senatu 51 komumistów,| 
11 socjalistów, 17 chrześcijańskich de- 
mokratów, 18 niezależnych, 2 kwslun- 
awistów, 12 saragatowców, 4 repubii- 
kanów, 7 liberałów i 1 monarchista: 

„Republica“ w komentarzu, dotyczą: 
cym cześciowych wyników wyborów 


Áe 


pod | 
Sesia Seimu 
zwołena ma dzeń 28 kwietna r. h. 
Prezydent Rzeczypospolitej zarządził 
zwołanie Sejmu Ustawodawczego na 
zwyczajną sesję wiosenną 1948 r. na 
dzień 28.4. 48 r. ję 


spisku komunistycznego”, zgodnie z kto 
rym partia komunistyczna miała wywo 
łać 20 Kwietnia powstanie. 


bliczność. komunikując fałszywe dane o 
rzekomych sukcesach reakcji. Celowała 
w rozpowszechnianiu fałszywych wiado 
mości oficjalna agencja włoska „Ansa“. 
Prasa demokratyczna w dalszym ciągu 
napotyka na przeszkody. Tak np. zabro 
niono wydania nadzwyczajnego dodatku 
dziennika „Unita“, aby nie dopuścić do 
poinformowania społeczeństwa o osiąg- 
nięciach Frontu Demokratycznego. 
Reakcja do ostatniej chwili imała sie|- 
przeróżnych chwytów, aby osłabić szan 
se przeciwnika. Pismo popołudniowe 
„Corriere della Sera“ zamieściło komu- 
nikat o „wykryciu przez rząd nowego 


cznego sprostował te informacje i zażą: 
dał od pisma ogłoszenia dementi, Jedno 


spraw wewnętrznych Scelby, który zmu 
szony był odwołać zamieszczoną 
w „Correre della Sera* wiadomość. 


się siłą zdolną powstrzymać pochód re- 
akcji. 


wyniki wyborów 


| jam. przodującym pod względem tom- 


dowy będzie w Zgrómadzeniu Ustawo-| Włochy są podzielone na dwa wielkie 
dawczym rozporządzał większą Ilością 
posłów niż dotąd. Skoro dotąd Front 
reprezentowany był w Zgromadzeniu 
przez 180 posłów, to w wyniku wybo-|sirony chrześcijańska 
ró“ liczba ta podniesie się do 220. stronnictwa reakcyjne, 

Autor artykułu w dzienniku „Republi- |imperializm amerykański i Watykan. 


Orzech twardszy 


a I oszustwa) 


Ez warunkami pomocy tak objektywnie 
$ korzystnymi i tak przyjaznymi 


cześnie delegacja udała się do ministra% 
wi 


W zwiazku z dotychczasowymi wyni-g 
kami wyborów, dziennik „Unita“ pisze.g 
że front demokratyczno-ludowy okazali 


bloki. Jednym z nich jest Front Ludowo- } 
Demokratyczny, skupiający wszystkie si F 
ły postępowe i pokojowe, a z drugiej i 
demokracja iĘ 
za którymi stoi | 


Trzecia rocznica 


(Kr.) W dniu dzisiejszym mija trze- 
cia rocznica podpisania dokumentu 
najwyższej wagi historycznej — ukła- 
du o przyjaźni, pomocy wzajemnej | 
współpracy między ZSRR Í Polską. 

Z perspektywy tych trzech lat całe 
społeczeństwo polskie przekonało 
się ostatecznie, jak doniosłe znacze- 
nie miało dla nas zawarcie i wykona- 


| nie tego układu. Pod względem poli- 


tycznym dało nam ono potężnego, 
wieormego sojusznika, który wybawił 
Polskę od smutnej roli igraszki w Te- 


$ kach sił imperialistycznych, pozwoliło 


ŁÓDŹ, SRODA, 21 KWIETNIA 1948 ROKU |s: 109 1763) 


Pe wyborach we Włoszech 


Kłamst 


stosuje nadal de Gasperi | 
Front Ludowy okazał się siłą, zdolną powstrzymać pochód reakcji) 


nam prowadzić jasną i konsekwentną 
poliłykę zagraniczną, nie uzależnioną 


| od chwilowego „układu sil”, 


Pod względem gospodarczym uzy 
skaliśmy życzliwą pomoc w każdej po- 
trzebie. Jak powiedział Prezydent Bie- 
rui: „nigdy, nawet w najtrudnielszych 

ta ZSRR chwiłach, nie doznaliśmy za: 
wodu, gdy zwracałłśmy się doń o po: 
moc.. | nigdy Polska nie spotkała się 


jak w 
dzisiejszych stosunkach z ZSRR”. 
Jakże jaskrawo różnią się te sto- 
sunki od polityki najbogatszego nasze 
go sojusznika z czasów wojny — Sta- 
nów Zjednoczonych. Pamiętamy wszy- 


Komitetb scy ile pięknych słów podziwu, współ: 


wykonawczy frontu ludowo-demokraty-f 


czucia i przyrzeczeń usłyszała Polska 
od świata angio - saskiego w czasie 
wojny, gdy chcieli zachęcić nas do 
walki. A gdy minęła wojna, gdy Wre" 
ba było stanąć do odbudowy straszu- 
wie zniszczonego kraju, Ameryka by- 
ła gotowa udzielić nam pożyczki, ale 
tylko pod warunkiem, gdybyśmy zre- 
zygnowali ze swej suwerenności, gdy- 
byśmy zgodzili się być powolnym na- 
rzędziem w rękach wyzyskiwaczy ka- 
pitalistycznych. Polska Ludowa nie 
chciała pójść w niewolę i dlatego poz- 
bawiona została tylekroć przerzekanej 
pomocy amerykańskiej. 

Dziś Polska, najbardziej zniszczona, 
i ogrobiona w czasie wojny, jest kia- 


pa i rozmachu odbudowy, krajem, któ- 
ry w spokoju i ufności buduje swą 
przyszłość i swój dobrobyt. 

Sojusz polsko - radziecki jest soļu- 
szem przyjaźni, opartym o równe pra- 
wa | równe obowiązki. Dlatego też, Z 
perspektywy trzech lat jego trwania 
naród polski wyzbył się tradycyjne] 
nieufności, a zacieśnia coraz bardziej 
braterstwo łączące nas z RYDZE ra- 
dzieckim. 


niż zeby 


Nagonka rządu USA na górników osiągneła wrecz prze- 
ciwny skutek. — Strajk po raz wtóry 


Jak donosiliśmy, Sąd federalny Sta- 
nów Zjednoczonych uznał winnym przy 
wódcę górników. amerykańskich Johna 
Lewisa, „zlekceważenia decyzji sadu” 
w sprawie likwidacji strajku górników. 
(becnie rząd polecił sądowi nałożyć 
na lewisa karę w wysokości 20.000 do- 


Niech wzmacnia się sojusz 
i przyjażń między Polską i Z. $. R. R.— Depesza Pre- 
zytdenta R. P. w trzecą rocznicę zawarcia S6 USZU 


Z ckazji trzeciej rocznicy podpisania paktu przyjaźni i wzajemnej pomo- 
cy między Polską i Z.S.R.R. Prezydent R.P, Bolesław Bierut wysłał do Mos- 
kwy następującą depeszę: 


„Do Pana N. M, Szwernika przewo dniczącego prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Moskwa. 


W trzecią rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Rzeczpospolita Polską a Związkiem Radzieckim przesyłam dla naro- 
dów Związku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana w imieniu narodu polskie- 
go i swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Sojusz naszych państw i przyjaźń naszych narodów będą i nadal 
rękojmią ich pomyślnego rozwoju i szcz eśliwej its 


larów, a na związek górników amery- 
kańskich 1 milion 400 tysięcy dolarów 
grzywny. Sąd zalecenia rządu zatwier- 
dził. 

W odpowiedzi na wyrok górnicy zgo 
dnie z przyrzeczeniem porzucili ponow 
nie pracę. Obecnie straikuie ponad 100 


trwałą 


LESŁAW BIERUT 


Jędnocześnie depesze okolicznościo we wysłali: Premier Józef Cyrankie- | 
wicz do Generalissimusa Stalina oraz minister spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski do ministra Mołotowa. 


tysięcy górników w 6 stanach, którzy do 
magają się rewizji procesu. 


LE J e` a = 
W Anglii — nie lepiej 
Według doniesień prasy brytyjskiej 
prowadzone rozmowy między general- 
nym sekretarzem kongresu związków za 
wodowych Tusonem a- przywódcami 
związku, do którego należy 20 tys. straj 
kujących robotników przemysłu samo- 
chodowego, nie dały żadnych wyni- 
ków. Strajkujący domagają się podwyż 
szenia zarobków i postanowili kontynu- 
ować swą akcję wbrew „wezwaniu do 
jej przerwania. Żądania strajkujących 
będą rozpatrzone przez sąd arbitrażo- 
wy 28 kwietnia rb. 


Przetasowanie kart 
Król chee „zmiany rządu” w Grecji 
W Atenach krążą pogłoski o mającej 

wkrótce nast: pié reorganizacji rządu. 
Król wyraził życzenie zmiany rządu. Za 
zmianą niektórych ministrów wypowia= 


dają się Sofulis i Tsaldaris. 


Sofulis pragnąłby widzieć w rządzie 
wiecei liberałów. 
ony 
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Granice Po 


iski-nienaruszai 


Orędzie Watykanu wywołało rozgoryczenie 
w szerokich masach społeczeństwa 


| Gdy w 1939 roku, Hitler dokonał na- 
paści na Polskę, wydawało się óczywi- 
ste i nie ulegające watpliwości, że jest 
instancja, najwyższa dla katolickiego 
świata, która zaprotestuje, która napięt 
nuje tę zbrodnię — tą instancją był 
Watykan, był papież. 


Ale i wówczas i później. gdy mordo- 
wano nas w obozach, palono w krema-, 
toriach, porywano i wywożono nam dzie 
ci. gdy niszczono nas z bezprzykładnym | 
okrucieństwem i systematycznościa. 
gdy wysiedlano ludzi w ciągu kilku mi- 
nut z ich mieszkań i skazywano na po- 
niewierkę, głód i śmierć — milczał Wa- 


tykan, milczał papież. 


Natomiast w styczniu 1946 roku. 
episkopat niemiecki otrzymał list, w któ 
rym papież, nawiązując do okresu woj- 
ny, powiedział: 


„specjalnie boleśnie dotknęły nas wa- 
sze cierpienia". 


Ukolewał także później nad losem wy 
siedlanych z Ziem Zachodnich Niemców | 
— lecz w ostatnim swym orędziu przed 
kilku dniami, wyraźnie i zdecydowanie 
papież zajął stanowisko antypolskie, 
bez osłońek przyznając. że dążeniem je- 
go jest, aby Ziemie Zachodnie odebrać 
znów Polakom i podarować „biednym, 
„pokrzywdzonym Niemcom. Taka, aj 
nie inna jest treść tej wypowiedzi pa- 
pieskiej. 


Ale nie ma dziś w Połsce ani „ła 
człowieka, który nie zdawałby sobie 
sprawy, że Ziemie Zachodnie są i hęda 
zawsze polskie, który nie wiedziałby, że 
nasze granice na Odrze i Nysie są gwa- 
raneją pokoju. Nie ma dziś Polaka, któ- 
ry nie rozumiałhy, że projekt sprawa- | 
"dzenia Niemców na te ziemie. może po- 
wstać tylko w umysłach ludzi pragna- 
cych odbudować imperializm niemiecki, 
w umysłach kapitalistów amerykań- 
skich, których wpływy sięgnęły i do Wa 
tykanu. 


Całe społeczeństwo polskie zajmuje, 
w tej sprawie jedno stanowisko! Wszy”. 
acy ci, którzy zrozumieli zbrodnie fa- 
szyzmu i stoją po stronie pokoju i spra 
wiedliwści, wiedzą dobrze, że granice 
nasze na Odrze i Nysie są nienarusza|- | 
ne. 

Na zjeździe w Kaliszu, księża 


kato- 


Codzienna nowelka „Expressu 


Romantyk 


Moje drogie dziecko — powiedzial 
milioner Mc. Murdock do swojej córki 
— powiedz, czy chcesz, bym ci na uro- 
dziny ktpił nowy jacht, czy tea wolisz 
oryginalny zamek rycerski z Europy? 
To drugie kosztowałoby więcej, ale Me. 
Cormick pękłby z zadrości, gdybym ta- 
ką kupę starych kamieni postawił w 
naszym parku. 

Ach — westchnęła w odpowiedzi Jane 
Me. Murdock — mam już wszystko i 
niczego więcej nie pragnę. Chcę tylko 
poznać romantycznego mężczyznę, dla 
którego dolary nie są wszystkim.. Bo ja 
też jestem romantyczką, papo. O! Tyl- 
ko takiego w naszym kraju na pewno 
już nie ma... , 

— Hm — zmartwił się papa Murdock. 
który gotów byłby swej jedynaczce ku- 
pić nawet prawdziwego, romantycznego 
poetę, chociaż nie bardzo wiedział, co 
taki stwór robi. 

— Ale wiesz, papo, może znałeźlibyś- 
mwy jęszcze romantyków na Dzikim Za- 
chodzie, wśród kowbojów w Texasie i 
Arizonie. Może tam są mężczyźni, dla 
których pieniądz nie jest wszystkim? 

— Moje dziecko — pouczył swą na- 
iwna córke ojciec — takich nigdy nie 
było w USA i nie ma ich na pewno w 
Texasie i Arizonie, i 


liccy, byli więźniowie obozów koncen- 
tracyjnych, wypowiedzieli jasno jakie 
jest ich stanowisko wobec Niemców. 

Ks. biskup sufragan diecezji chełmiń 
skiej — Franciszek Czapliński, były wie 
zień w Dachau, określił je tymi słowy: 

„Stanowisko nasze wobec Niemców 
winno być ekreślone i twarde. Niemcy 
podnoszą głowę, w miarę jak z biegiem 
czasu świat zapomina o ich strasziiwych 
zbrodniach“. 

Sekretarz generalny Zarządu Glówne 
go B. Więźniów Politycznych Passini, 
przemawiajac do zebranych, wyraził 
przekonanie, że więźniowie polityczni 
zrozumieli, iż trzeba do głębi nienawi- 
dzić siłę faszyzmu. wrogą wszystkie- 
mu co dobre i szlachetne, Dopiero trzy 
lata minęły od chwili gdy przecięto dru 
ty obozów koncentracyjnych, a już dziś 


Pod haslem 


podnoszą -się głosy, pragnące głosić po- 
jednanie z niemieckimi zbrodniarzami 
wojennymi. Mówca wyraził pewność, 
że głębokie przeżycia i ukochanie czło- 
wieka sprawią, iż obecni na zjeździe są 
i będą tymi, którzy budują pokój. 

Tym tysiącom księży, którzy w czasie, 
okupacji oddani byli sprawie niepodle- | 
głości Ojczyzny, 
godzące w najżywotniejsze interesy pań 
stwa polskiego, 
naszemu narodowi — napełnia serca | 
bólem serdecznym i rozczarowaniem 
głębokim. 

Każdy uczciwy Polak, każdy myślący 
patriota, przy całym przywiązaniu do 


wystąpienie papieża. | 
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SMUTNA ANIELA: Miło nam bardzo, że tak 
Pani lubi „Express'', „Wicek i Wacek'' dzię- 
kują za pozdrowienia i przesyłają Pani piękne 
ukłony, Jeśli chodzi o opisane dólegliwości, 
musj się Pani póradzić lekarza albo w Ubez- 
peczalni, jeśli przysługuje Pani leczenie w 
U, S., albo też w Wydziale Zdrowia Zarządu 
Miejskiego; ul, Piotrkowska 113, 


. a 


ŁODZIANKA JASIA: Miła Panno Jasiu: do- 
brze rozumiemy uczucie tęsknoty, jakie od- 
czuwa każdy człowiek gdy jest oddalony od 
osoby ukochanej. Jeżeli jednak okoliczności 
tak się chwilowo układają, ża nie możecie być 
razem, gdyż narzeczony jest w wojsku, muszą 
Wam wystarczyć listy, które do siebie pisze- 
zie i spotkania od czasu do czasu, Okres ten 
minie niedługo i to powinno być Pani pocie- 


wymierzone przeciwko | chą. Znacznie łatwiej enieść tęsknotę, jeśli się 


wie; że jest określony termin. po którym 
znów będziecie mogh przebywać ze sobą w 
każdej wolnej od pracy chwili. 


* 
JANKA Z UL, KILIŃSKIEGO: List Pani spra 


wiary ojców, nie może mieć złudzenia. | wł nam wielką przykrość, Wszystko to co Pa 


że kwestionowanie naszych odwiecz- 
nych praw do Ziem Zachodnich, to akt 
progermańskiej a antypolskiej polityki. 


„Walka z analfabetyzmem“ 


obchodzone będzi» tegoroczne „Święto Ośw aty" 


"Tegoroczne „Święto Oświaty" obcho- 
dzone będzie w kraju w dniach od 2 do 
4 maja i zasadniczym jego hasłem to 
walka z analfabetyzmem. 

Nie zdołaliśmy jeszcze ustalić dokład 
nej liczby analfabetów w Polsce, lecz 
w przybliżeniu można ją określić na 
około 3 i pół miliona. 

Rada Ministrów, doceniając wagę te- 
go zagadnienia, powzięła na posiedze- 
niu w ub. roku uchwałę o przymuso- 
wym nauczaniu analfabetów w wieku 
od 16 do 45 lat. 

W gmachu Kuratorium odbyło się 
wczoraj posiedzenie Miejskiego Komite- 
tu Obywatelskiego „Święta Oświaty" 
dla przeprowadzenia zamierzonej akcji 
i wyłonienia Miejskiej Rady Społecz- 
nej do zwalczania analfabetyzmu. 

Na zebraniu ustalono projekt tegoro- 


cznego obchodu „Święta Oświaty”, któ- 


re podzielono na trzy działy: propagan- 
dy i informacji, dział imprez, oraz dział 
finansowy. 

W dniach od 2 do 4 maja odbędzie sie 
szereg prelekcji i pogadanek, którymi 
obejmie się szkoły, oraz świetlice przy 
zakładach pracy i organizacjach polity- 
cznych į społecznych. Na terenie fabryk 
zorganizuje się również wieczernice, na 
które przybęda członkowie Związku Na 


uczycielstwa Polskiego i przystąpią od | 


razu do akcji werbunkowej na wspom- 
niane kursy dla analfabetów. 

W celu uzyskania funduszów na pro- 
wadzenie akcji nauczania przypinać sie 
bedzie specjalne znaczki, w czym wez- 
mą udział uczniowie szkół łódzkich. 
oraz organizacje i związki młodzieżo- 
we. Poza tym wypuści się nalepki do 
sprzedaży w szkołach, fabrykach, związ 
kach, cechach it.p. (kł.) 


Kino »"WŁORNI BRZa 


DZIŚ PREMIERA! 


Film radziecki z życia gentatnego plsarza 


Początek seansów: 

W dni powszednie: 15. 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 
Produkcja: Bojnzdietfilm 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 


z Texasu 


— A może jednak, papo — upierała 
się Jane — chcę pojechać na moje uroi 
dzinv. do Texasu, 

W ten sposób, pewnego dnia, znalazł 
się Mc. Murdock z córką w małym osie 
dlu nad Rio Grande. Jane zaczepiła 
pierwszego napotkanego człowieka, któ 
ry miał na głowie olbrzymie sombrero, 
niedopałek papierosa, przyklejony do 
warg i półmetrowego Colta na biodrze. 

— Hallo, bóy krzyknęła miss — 
potrzebujemy przewodnika. Pięćdzie- 
siat dolarów dziennie. 

— Okey — odpowiedział mężczyzna 
— nie chodzi mi o pieniędze, ale zga” 
dzam sie, bo, na honor, pani ma piękne 
oczy. Nazywam się Ted. Dokąd mam 
prowadzić? 

— Na razie do hotelu, ale wieczorem 
chcielibyśmy przeżyć coś: niezwykłego. 
Gdzie tu dzieje się coś ciekawego? 

Hm — zastanowił się Ted — u meto- 
dystów przemawia nowy pastor, a w ba 
rze u Jima odbywa się codzienna strze" 
lanina. 

— Well — zadecydowała Jane — wo- 
bec tego spędzimy moje urodziny u 
Jima. 

Wieczorem, w barze, usiedli przy sto- 
Kku f pili whisky. obserwuiac wchodze 
cych. 


Maksyma Gorkiego 


„Wśród Ludzi” 


W roli głównej: A. LIARSKI 


Ryżyser: MAREK DOŃSKI | 


A |1481k 


— Zaraz sie zacznie — objaśnił Ted. : 


Ci tam przy ladzie to Czerwony Bill i 
jego ludzie, a tam pod oknem siedzi 
Pyskaty Tom ze swoją kompanią. Od 
ostatniej niedzieli są wrogami ma 
śmierć į życie. 

— Poldócili się pewnie o pieniądze? 


— spytała Jane. 


Eh, pieniądze — odrzekł Ted — BIL. | 
po prostu, zauważył, jak Tom puścił 
oko do jego żony į dlatego nienawidzi 
Toma, jak psa. 

— Cudowne — wykrzykneła Jane. 
Taka zazdrość, taka miłość, o! Tu miesz 
kajia, naprawdę, romantyczni Judze. 

W tej chwili Czerwony Bill spojrzał 
spode łba na Pyskatego Toma i krzyk- 
nął: 

— ‘Hallo, ty rozdziawiony dudku, co 
mi się tak przyglądasz?! 

— Hallo — odkrzyknał Tom — może 
ci łeb. podpalić, wiewiórko? - 

— Hallo, co mam powiedzieć wdowie 
po tobie? — powiedział Bill, a w tej 
samej chwili wszyscy obecni chwycili 
za rewolwery, rzucili się na bufet, sio- 
ły i krzesła i zaczęła się strzelanina. 

Ted chwycił za rękę Jane, pociągneli 
Mc. Murdocka: wszyscy troje znaleźli 
się za drzwiami. 

— Kochanie, tu robi się dość nieprzy- 
jemnie, może pójdziemy do hotelu? — 
spytał troskliwy papa. 


— Ależ papo, przecież dzisiaj są mo- | działo, 


je, urodziny, a ci ludzie strzelają tak | 
sudnie! Poza tym, zostawiłam tam to- 


| 


mi napisała jest wynikiem histerii i świadczy 
o chorobliwie rozwiniętej próżności i manii 
wielkości Przede wszystkm, to'co Pani pisze o 
„milosci“ do swego kolegi, nie jest niczym in 
nym jak podrażnioną ambicją zarozumałej pa- 
nienki, która nie może pogodzić się z tym, że 
może on lubić także jnne towarzystwo, Najlep 
szym tego dowodem jest, że dopiero gdy prze- 
stał się z Panią widywać, zależy Pani na nim 
tak bardzo, Natomiast grożby których Pami 
używa w stosunku do tego chłopca, który nic 
Pani przecież nie zawinił, bardzo Żle świadczą 
o Pani charakterze i sercu. Sądzimy, że nie 
zdaje Pani sobie sprawy z tego co Pani mówi 
i pisze pod wpływem zdenerwowania, w każ- 
dym razie radzimy koniecznie zapanować nad 
sobą, uspokoić się 1 zamiast rozmyślać nisu- 
stannie na jeden į ten sam temat, zająć się 
pracą, Bezczynność i lenistwo to źródła bar- 
dzo wielu nieszczęść ludzkich, Gdyby Pani, 
tak jak należy, poświęcała swój czas nauce, 
pracy, sportom, nie miałyby napewno dostępu 
do Pani myśli o tych wszystkich miegodnych 
kulturalnej rozumnej; dziewczyny — czyn 
na które rozsądny człowiek może tylko Z poli 
towaniem pokiwać głową. Niech Pani da spo- 
kój tej „miłości'* niech Pani nie poniża się 
próbami nawiązania kontaktu z kimś, kto wca 
le do tego nie ma ochoty, Jest Pani bardzo 
młoda, nierozsądna i uparta, į uważa Pani, że 
musi być zawsze tak jak Pani chce, Proszę się 
zastanowić nad tym wszystkim, nie robić z sie 
bie osoby chorej na nerwy i zrozumieć, że 
czasami znscznie lepiej i korzystniej dla nas 
„jest zrezygnować samemu, wyperswadować 50- 
ie konieczność tej rezygnacji, miż tracić ener 
gig i siły na nieproduktywną walkę o coś, o 
co wcale nie warto walczyć, Jesteśmy bowiem 
przekonani. że gdyby udało się Pani odzyskać 
sympałię tego znajomego, szybko stalby się 
on Pani zupełnie obojgtny, 
* * * 


Z. SKALMOWSKA Z POZNANIA: Nie może 
Pani pozwolić, aby dzieci były świadkiem tak 
brutalnego postępowania męża wobec Pani, Je- 
żeli nie chce on się zmienić, jeśli nie rozim, 


(że nie wolno mu tak traktować żŻomy i mat- 
|ki swych dzieci—musi Pani zwrócić się a opie 


kę do władz, Chcąc uzyskać rozwód, 


należy 
sprawę oddać do Sadu, 


TER "W 


rebkę. A może pan mi ją przyniesie, 
bohaterze? — zapytała kokieteryjnie, 

— Dleczego nie — powiedział Ted í 
wszedł do wypełnionego dymem i hu- 
kiem baru, gdzie strzełanina nie usta- 
wała, 

—, O, to prawdziwy bohater — krzyk 
nęła Jane — poświęca swoje życie dla 
mnie, Na pewno mnie kocha! 

Ale papa był innego zdania: 

— To idiota! Zastrzelą go, jaz kur- 
czaka. 

Ale odważnym szczeście sprzyja, Po 
kilku minutach ukazał sie Ted. cały i 
zdrowy triumfalnie potrzasając torebką. 

— Ukochany — rzuciła mu się na szy 
ję Jane — Kiedy weżmiemy ślub? 

— Może jeszcze zdażymy złapać na* 
wego pastora — odrzekł Ted, całując 
Jane. 

Pół godziny później odbył ste ślub. 
Me. Murdock wręczył Tedowi. czek na 
pół miliona dolarów na konto posagu. 

— Mój bohaterze — szeptała Jane — 
chyba anioł miłości opiekował się tobą, 
że wyszedłeś cały z tego piekła, 

— Jaki tam anioł — odrzekł Ted. 
— Po prostu, jestem winien Cerwone- 
mu Billowi i Pyskatemu Tomowi po kil 
kaset dolarów. I dlatego wiedziałem, 
że jeden i drugj będzie bardzo uważnie 
strzelał, żeby mnie, broń Boże nie tra- 
fić, zwłaszcza. że już całe osiedle wie- 
że zostałem zaangażowany na 
przewodnika córki milionera za pieć- 
dziesiąt dolarów dziennie. 


M NY 
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WACEK: — Oho! Coś dają! Bardzo 
trzeba uważać, żeby nie przeoczyć oka- 
zji... Hallo, gdzie tu początek ogonka? 


GODY 


WICEK: — Ależ musowo! 
WACEK: — To przepraszam, 
pierwszy tu stoję!... 


EXPRESS ILUSTR 
WICKA 


WA 


WĄCEK: — Co, szczepienie? Myśla- 
łem, że tu coś dają! Ja nie mam ani 


ale ja | chwili cząsu!... 


WICEK: — A czegoś się pchał? 


Dziś w Łodzi Jeszcze o aferach Markowskiej 


Profesor w sidiach „wampa ! 


Jak piekna Krystyna usidliła swego nauczyciela i wy- 
wiozła cały jego dobytek samochodem ciężarowym 


man festacia młodzieży 


Dziś o godz. 15-ej w sali Robotnicze- 
go Domu Kultury przy ul. Przędzalnia- 
nej 68 odbędzie się konferencja przed- 
stawicieli dzielnic, kół szkolnych i fa- 
trycznych ZWM, OM TUR, ZWM 
„Wici i ZMD, na której będzie powoła 
ny łódzki komitet Jedności organizacji 
młodzieżowych: 

Zaś o godz. 17.30 przed lokalem 
R.D.K odbędzie się wielka manifestacja 
młodzieży z okazji pobytu w Łodzi Wi- 
liamsa Berta, sekretarza generalnego 
Światowej Federacji Młodzieży Demo- 


kratycznej, oraz utworzenia komitetu 
Jedności młodych, - 
Przemówienia wygłoszą Williams 


Bert i przewodniczący nowopowstałego 
komitetu. ' 

Woj Komitet Współpracy Organiza- 
cji Młodzieżowych wzywa całą młodzież 
łódzką do wzięcia czynnego udziału w 
dzisiejszych uroczystościach. (s) 


Uroczysta akademia 


z okaz! 3-0] roczn cy zwarcia sujuszn 
pałsko-ratzieckieso 

Z ókazji 3-ej rocznicy zawarcia soju- 
szu polsko-radzieckiego, w dniu dzisiej 
szym, lo godz. 20-ej w sali teatru Po- 
wszechnego przy ul. 11-go Listopada 21 
odbedzie się uroczysta akademia. 

Po degraniu hymnów narodowych 
akademię zagai prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej prof. dr. Tadeusz 
Nowacki, po czym referat okolicznościo 
wy wygłosi przedstawiciel Woj. Oddzia- 
łu Towarzystwa prok. Jerzy Jackiewicz. 

Z kolei przemówienia wygłoszą przed 
stawiciele zarządu głównego Tow. Przy | 
jaźni Folsko-Radzieckiej, komisji poro- 
zumiewawczej stronnictw demokratycz- 
nych, OKZZ, Wojska Polskiego oraz | 
Armii Czerwonej, a na zakończenie od-| 
bedzie sie cześć artystyczna w wykona- 
niu artystów scen łódzkich, radziec- 
kich, oraz orkiestry Elektrowni. 

W dniach 22, 24 i 25 bm. w kinach 
łódzkich odbedą się pokazy filmów ra- 
dzieckich, które publiczność będzie mo- 
gła obejrzeć po zniżonych cenach. Bile- 
ty sprzedaje Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy ul.  Piotrkowskiei 
272 b. (k) 


Reestreeja kort mailowych 
ma mieko 


W sklepach włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej rozpoczęła się rejestracja majo- 
wych kart żywnościowych na świeże mleko. 

Rajestować należy II kupon następujących 
katenon kart: 

IRD 3, IRD 7. TRD 12 oraz „M 
zwykłe jaki z nadrukiem RCA, oraz 
„MK** — Ministerstwa Komunikacji, 

Rejestracja rwa do 28 bm włącznie. [si 

| 


DORANI UAD i 


zarówno | 
et 
kartki 


Rewelacje „Ekspressu” © Krystynie 
Markowskiej, młodej i pięknej kobie- 
cie, która podając się za studentkę, w 
bezczelny sposób okradła z biżuterii kil 
ka zamożnych łodzianek — wywołały 
wielkie poruszenie nie tylko w naszym 
mieście, ale w całym kraju. 

Jak się bowiem okazuje, rudowłosy 
„wamp“ grasował w wielu miastach 
Polski, występując pod coraz to nowy- 
mi nazwiskami. 

Reporter nasz zdołał uzyskać nowe, 
sensacyjne szczegóły ż burzliwej prze- 
szłości aferzystki. 

W „pierwszych latach okupacji Mar- 
kowska uczęszczała do jednego z gi: 
mnazjów w Krakowie. Wykładowcą ma- 
tematyki w tej szkole był profesor Fer- 
dynand Pikuła. Już jako uczennica Mar- 


kowska zdradzała niepospolity talent w 
podbijaniu serc męskich i ceniony pow- 
szechnie profesor padł również jej ofia 
rą. 

Po odzyskaniu niepodległości, prote- 
sor przeniósł się z Krakowa do Wałbrzy- 
cha. W marcu 1945 roku w mieszkaniu 
jego zjawiła się nieoczekiwanie Marko- 
wska, proponując mu, aby wyjechał z 
nią do Krakowa. 

Nie wiele myśląc, profesor przystał 
na tę propozycję i zamieszkał ze swą 
byłą uczennicą pod wspólnym dachem. 

Pożycie ich nie trwało jednak długo. 
Po kilku miesiącach Markowska oświad- 
czyła, że ma go dość i dała mu do zro- 
zumienia, że ona, kobieta o tak wielkim 
powodzaniu, nie może się wiązać na ca 


Ponad 40.000 dzieci 


wyjedzie na kolonie ietnie w rb. 


Tegoroczna akcja kolonii i półkolonii 


| letnich dla dzieci i młodzieży szkół po- 


wszechnych i średnich rozpocznie się w 
Łodzi dnia 20 czerwea. 


wane jest urządzenie trzech turnusów 
4-iygodniowych, a mianowicie: 20-go 
czerwca, 18-go lipca į 16-go sierpnia. 
Ogółem z terenu Łodzi wyjedzie na 
kolonie ponad 40.000 dzieci, zaś z półko 
lonii skorzysta penad 5.000 dzieci. 
Ponieważ w dodatku znaczna ilość 
młodzieży w wieku ponad 16 lat wcie- 
lona bedzie do brygad „Służby Polsce". 
a brygady te jak wiadomo wysłane bę- 
dą do miejscowości zdrowotnych — 
ogólna liczba dzieci i młodzieży, 
skorzystają z racjonalnego odpoczynku 
kodzie w roku kieżacym hez porówna- 
nia większa, niż w roku ubiesiym. 
Inowacją obecnej kampanii kolonij- 


Goraz czyściej w Łodzi 


które | 


nej jest obowiązek pracy każdego dzie- 
cka. Nie można właściwie mówić tu o 
„pracy“, bo czynności, jakie dzieci będa 
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CK 


WICEK: — Nie rycz, nie rycz!.. Prze 
cie jeszcze nie nie boli! 

WACEK: — A co, może mam cze- 
kać, aż bedzie bolało? 


ł życie z biednym, prowincjonalnym 
nauczycielem. 

Rozstanie było krótkie į chłodne. Pro 
fesor wrócił do Wałbrzycha, przyjaciół- 
ka jego została w Krakowie, włodąc nā- 
dal hulaszczy tryb życia. 

Szybko jednak począł jej się palić 
grunt pod nogami. Markowska popełniła 
kilka kradzieży j afer w podobny spo- 
sób, jak ostatnio w Łodzi. W przed- 
dzień aresztowania udaje jej się zmylić 
czujność wywiadowców i uciec z mia- 
sta, 

Wyjeżdża do... Wałbrzycha. Znowu 
zgłasza się do porzuconego przyjaciela. 
Komediantką gra w mistrzowski sposób 
rolę nawróconej grzesznicy. Pada na ko 
lana, szlocha, prosi o przebaczenie. 
Profesor nie wykreślił jej ze swej pa- 
mięci, przygarnia ją do siebie i naiwnie 
pociesza, że teraz już jej będzie z nim 
dobrze, bo jest zamożny, otrzymał mie- 
szkanie poniemieckie z drogimi mebla- 
mi ł zarobki jego na pewno wystarczą 
ir na dostatnie życie. 

Mija kilka miesięcy. Któregoś dnia pro 
fesor wyjeżdza z miasta, celem załatwie 
nia swych spraw zawodowych. Wraca 


spełniały nie nadwyrężą absolutnie ani po dwóch dniach i zastaje... doszczętnie 
Jeżeli idzie o kolonie — projekto-| ich zdrowia, ani sił. Po prostu każde ozołocons mieszkanie! 


dziecko będzie musiało wykomywać | 
pewną niemęczącą czynność, celem obu | 
dzenia poczucia obowiązku. Jedno za- 
miecie pokój, inne pokraje chleb, inne, 
znowu dostarczy zieleni it.d. Czynności 
te nie mogą dzieciom zająć więcej niż 
od pół godziny do dwóch godzin dzien- | 
nie. 

Co się tyczy półkolonii, jeszcze nie: 
wiadomo czy urządzone one będą tak| 
jak w poprzednich latach w parkach, 
miejskich. Projektuje się wykerzysta* 
nie ną ten ce! miejscowości letnisko- 
wych pod Łodzia. dokąd dziecj będą co- 
dziennie dojeżdźeałv pod opieką wycho-; 
wawców., (s) 


Tylko- trzech biudasów ukarano w wyn u ostatn ch i- 
streci w nójnocnei iz elnicey miasta 


W ramach odbywającego się od 1-go 
bm. „miesiaca czystości Łodzi“ prze- 
prowadzone zostały w ostatnich dniach 


lustracje sanitarne w północnej dziel- | stojącego ze swym wózkiem przy zbie- 


nicy miasta. 


skiego 36 Szurgota, właściciela restaura | 
cji przy uł. Łutomierskej 21 Bolesława | 
Arta, oraz sprzedawcę lodów Pawlaka. 


gu ulic Limanowskiego i Brzeźnej. 


| sri Główna komsja sanitarno stwierdzi-| Obecnie inspekcja sanitarna odbedzie 
Tzytajcie ła znaczną poprawę na tym odcinku.| się na terenach Aótostażych dwóch sta* 
Najlepszy dowód, że na ogólną liczhe| rostw grodzkich. W zwiazku z tym wła- 
SA q XPress 30 skontrolowanych posesji, Apasa. dze Jas ostatni wzywają doi? 
| ki ujawniono zaledwie w trzech wypad- torów i właścicieli domów do uporzad- 
FEG SE P"GZYW OWNBU **| kach. kowarie niernchaos= "ei, do wywiezienia 
i Komisie vkarała dorsżułe mandstom: | śmieci, opróżnienia dołów kloacznych 
ZONY KAWY pyZaścicieła domu przy ul. Wojska Pal- itd. 


Markowska czekała tylko na sprzyja- 
jący moment. Ledwo przyjaciel jej wy- 
szedł na dworzec, sprowadziła samo- 
chód ciężarowy i robotników, którzy 
2-tonową maszynę załadowali pięknymi 
meblami profesora. 

Lokatorzy domu ani dozorca nie pow 
zięli żadnych podejrzeń. Bvii przekona- 
ni, że Markowska jest żoną profesora 
i że państwo profesorostwo przeprowa 
dzalą się do innego miasta. 

Oszukany | zawiedziony:w swych u- 
czuciach profesor pobiegł na Milicję, 
składając zameldowanie o kradzieży. 
Straty swe określił na przeszło półtora 
miliona złotych. Poza meblami aferzyst- 
ka skradła z mieszkania futra, nie zapo- 
minając oczywista o szkatułce z biżułe 
rią. 

Rozesłano listy gończe, ale na ślad 
hoehsztapierki nie natrafiono. Przepa- 
dła jak kamień w wodzie. 

Na tym urywają się wiadomości o jej 
dawnych aferach. Poszkodowani nie 
przestają się zgłaszać do Komendy MO 
w Łodzi. Wprawdzie znali Markowska 
pod innymi nazwiskami, ale zidentyfi- 
kowali ja dzięki fotografii, zamieszczo- 
nej w „Eksprzeżie”. 

Dochodzenie jest w pełnym łoku. Po 
zebraniu wszelkich dowodów winy spo: 
rządzony będzie akt oskarżenia | aferzy 


a 
u 


stka stanie przed Sądem, aby ponieść ze 
za $we liczne przestęp- 
to) 


służorą kare 
stwa 


Pó 
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Dowbór przed sądem 


hid 


Dziś rozpoczął się sensacyjny proces przeciwko b. dyrektorowi QUL-u, 
oskarżonemu o działalność antypaństwową i sakotaż gosnodarczy 


Dziś rozpoczął się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym sensacyjny proces 
b. dyrektora Okręgowego Urzędu Łik- 
widacyjnego, mgr. STANISŁAWA 
DOWBORA. 

Akt oskarżenia zarzuca mu m. in., że 
w czasie od wyzwolenia Polski spod 
©kupacjij niemieckiej do dn. 7 lutego 
1948 r., będąc członkiem nieleganej or- 
ganizaeji „Stronnictwo Narodowe“ na 
terenie Łodzi, usiłował przemocą zmie- 
nić ustrój Państwa Polskiego. 

Dalej, że pełniąc obowiązki dyrekto- 
ra QUE w Łodzi, instytucji powołanej 
do rozdysponowania mienia poniemiec- 
kiego i opuszczonego, w czasie od lutego 
1946 do lutego 1948 r. utrudniał normal 
ną działalność instytucji i wbrew obo- 
wiązujacym instrukcjom, rozdzielał mie 
nie poniemieckie osobom, od kórych 
rzerpał korzyści materialne. Za wy- 
świadczone usługi, jak: przydzielenie 
cukierni. maszyn Ślusarskich, wydanie 
zezwolenia na przewóz mebli, snrzedaż 


krosien, przydział pianin it.p. pobrał od; ©. ka 
A add BUAN Pe pantao | bione świadectwa maturalne, 


różnych osób sumę ponad milion zło- 
tych. 

Ponadto akt oskarżenia zarzuca Dow- 
borowi nielegalne posiadanie pistoletu, 
który przechowywał w kasie OUL-u. 

W toku śledztwa ustalono, że oskarżo 

„ny w końcu 1939 r. wstanił do konspira 
cyjnej organizacji „P. N. — Organiza- 
cja Wojskowa“, podporządkowanej 
Stronnictwu Narodowemu. Po krótkiej 
przerwie nawiązał ponownie kontakt w 
1942 r. po wyzwoleniu Polski nie 
ujawnił się i kontynuował nadal swa 
nielegalną działalność. Oskarżony brał 
udział w jednym z zebrań konspiracyj- 
nych S. N., które się odbyło latem 1946 
r. w mieszkaniu prezesa okręgu łódz- 
kiego S$. N. — Witolda Kotowskiego. 

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
stwierdza, że w przededniu Referendum 
Ludowego oskarżony Dowbór nawiązał 
kontakt z członkiem PSL, Stawiekim 
Feliskem, którego prosił o skontaktowa 
nie go z jakimś wybitnym działaczem 
PSL-u. W rezultacie tych zabiegów zo- 
stał skontaktowany z sekretarzem 
Wojew. Zarządu PSL., Głobińskim Wła 
dysławem, w rozmowie z którym Dow- 
bór wykazał swe sympatie do mikołaj- 
czykowskiej organizacji. Zabiegał rów 
nież o bezpośrednie skontaktowanie go 
z Mikołajczykiem, z którym pragnął 
omówić jakąś sprawę „szczególnej wa- 

pf 

Głohiński, nie odmówił, ale do spot- 

kania nie doszło. 


W końcu akt oskarżenia zarzuca Dow 
borowi sabotaż gospodarczy. Jako dy- 
rektor Okręgowego Urzędu Likwidacyj- 
nego stworzył on takie warunki, że we- 
dług zeznań świadka Lewandowicza 


Proces fałszerzy matur 


„nie można było nic uzyskać w Urzę- 


dzie Likwidacyjnym bez dania ła- 
pówki*. 

Proces budzi olbrzymie zainteresowa- 
nie. (p) 


41 osób zasiadło na ławie oskarżonych 


Niepowszedni obraz przedstawiała 
wczoraj wielka sala rozpraw Sądu Okre 
gowego w Łodzi, gdzie na ławie oskar- 
żonych zasiadło 41 osób. Niepowszed- 
niość polega nie tylko na niespotykanej 


ilości oskarżonych w' jednym procesie. | 


lecz przede wszystkim na tym, że z ogól 
nej ilości podsądnych tylko 4 osoby są 
w wieku dojrzałym, reszta — to mło- 
dzież szkolna! 


17 lipca br. na skutek poufnego donie 
sienia, że 3 mężczyźni sprzedają podro- 
funkcjo- 
nariusz Wydziału Śledczego M.O. udał 
się na wskazane miejsce i zatrzymał 3 
osoby. W wyniku rewizji zakwestiono- 
wano świadectwa Liceum Ogólnokształ- 
cącego, opatrzone pieczęcią į podpisami 
Komisji Egzaniinacyjnej Gimn. i Lice- 
um Ogólnokształcącego mgr. Stanisława 
Duczymińskiego oraz in., opatrzone pie- 
częcią II Państwowego Gimnazjum Ko- 
edukacyjnego dla Dorosłych — z podpi- 
sem dyrektora mgr. Witolda Janowskie- 
go. 

Dochodzenie naprowadziło na Ślad 
rozgałęzionej i zorganizowanej akcji fał 


szerskiej, w wyniku czego dokonano 
licznych aresztowań. 

Oskarżeni stanowią dwie grupy: jedna 
zajmowała się fałszowaniem świadectw 
szkolnych i dojrzałości, a druga dostar- 
czała fotografii oraz personalij i świa- 
dectwa te kupowała. 

Dokonania przestępstw ułatwiła woź- 
na Gimnazjum mgr. Duczymińskiego, 
Bronisława Grodzka, która wykradła 
pieczęć szkolną. Ona właśnie, oraz 
wożny Kantorski z żoną, świadectwa 
stemplowali i ciągnęli z tego pokaźne 
zyski. Drugi woźny. Kazimierz Mazu- 
rek zapoczątkował aferę wykradzeniem 
w lecie 1946 r. z gabinetu dyr. Duczy- 
mińskiego 100 świadectw, w dalszym 
okresie ilość ta wzrosła do 270. Poma- 
gała mu w tym dzielnie jego żona, Kry- 
styna, wpisując na świadectwa dojrza- 
łości oceny egzaminacyjne i personalia 
nabywców, podpisując członków Komi- 
sji Egzaminacyjnej. 

Pierwszy dzień procesu upłynął na 
odczytaniu personalii i aktu oskarżenia, 
oraz złożeniu zeznań przez 4 oskarżo- 
nych, kórzy częściowo przyznają się do 
winy. 


A PA 


Nowi pensjonariusze Milencina 


Skuteczna akcja Komisji Specjalnej 


Zła passa przyszła na szkodników gos 
podarczych. Komisja Specjalna, która 
i dotąd nie dawała im pardonu, tępiąc 
ich skutecznie, obecnie ze zdwojoną 
energią zabrała się do pracy. 

Zygmunt Łukasik, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Wólczańskiej 141 kupował 
przędzę jedwabną oraz gotowe materia- 
ły jedwabne, pochodzące z kradzieży. 
Zatrzymany przez funkejonariuszów 
M.O. usiłował ich przekupić. 

Wyrokiem Komisji Specjalnej Łuka- 
sik skierowany został do obozu pracy 
na res pół roku. 


Chciał rzucić się na nieruchomo sto- 
jącą kelnerkę, ale ona w tej samej 
chwili wyciągnęła przed siebie rękę — 
w przerażonych źrenicach Polizeirata 
zabłysło zimne lśnienie rewolwerowej 
lufy... 

Zimny pot wystąpił mu a coło. 
Tłusty, przerażony, struchlały, przypo- 
minał w tej chwili opasłego wieprza. 
który, wprowadzony do rzeźni, otrzy- 
mał pierwsze ogłuszające uderzenie pał 
ką i zrozumiał, że czeka go śmierć! 

Imbryczek z wodą wypadł mu z roz- 
dygotanej ręki. 

Blaszane naczynie, upadając na zie- 
mie, zastukało niesamowicie wśród 
groźnej ciszy nocy, podczas której- głoś- 
no tylko uderzały dwa ludzkie serca 
i tykały zegary, których wskazówki 


dopadły wreszcie, po długiej męczącei 
drodze, godziny dwunastej. 
Wreszcie radca zdołał wvbełkctać: 


— Czego chcesz ode mnie? 

Z kamienną twarzą odparła — ciągle 
mierząc do niego z rewolweru. 

— Co się stało ze Zbigniewem Ol- 
brzyckim? 

Sto różnych myśli przeleciało przez 
zatłuszczony mózg Karla Koeniga. 

Szantaż? Chęć przyspieszenia tamtej 
sprawy? 

Jak gdyby odetchnął lekko, bo zrozu- 
miał, że może nie jest z nim aż tak źle 
jak to w pierwszej chwili przypuszczał! 


— Sprawa pana Zbigniewa. Olbrzy= | 


ekiego (tak jest, Polizeirat powiedział 
wyraźnie „pana“ Olbrzyckiego!) jest już 
definitywnie załatwiona! Jutro zostanie 


wypuszczony na wolność! Daję na to 
najświętsze słowo honoru uczciwego 
Niemca! s 


— Jeśli użył pan tak druzgoczącega 
argumentu. iak .słowo honoru uczci- 


Niemniej poważnych wykroczeń do- 
puścili się Stanisław Czapski (Stare Ro- 
kicie, ul. Skarżyńskiego 11) oraz Józef 
Leśniewski (Fabryczna 22). Pierwszy z 
nich pracował na stanowisku kierowni- 
ka wykończalni PZPB nr. 6, drugi był 
majstrem drukarni tejże firmy. Oby- 
dwaj, zaniedbując swe obowiązki służ- 
bowe, nie dozorowali jak należy pro- 
dukcji ; stwarzali możliwości poważ- 
nych kradzieży. 

Obydwu skazano na półroczny pobyt 
w Mielencinie. (t) 


wego Niemca* wiem dobrze, co mam 0 
tym myśleć! I dlatego powiem: kła- 
miesz nikczemnie!.. Tak, jak zresztą 
kłamałeś zawsze! 

— Ależ pani... 

O złośliwa ironio losu! Do tego czasu 
on mówił do niej „ty“, ona zaś do niego 
„panie“, ale w tej chwili odwróciły się 
role i oto Ołęcka, ciągle trzymając pa- 
lec na cynglu, przerywa drżącemu 
Niemcowi: 

— Nie kłam nędzniku! Przecież wiesz 
tak dobrze, jak i ja, że Zbigniew Ol- 
brzycki sam uciekł z więzienia į od ty- 
godnia już jest na wolności! Czy tak? 

— Tak jest, uciekł rzeczywiście! — 
radca zrozumiał, że musi mówić praw- 
dę. 

— Czy wiecie dokąd uciekł? 

— Nie, nie mamy pojęcia! Słowo ho- 
noru! Nie mamy pojęcia! 

Ale jednak Helena kochała rzeczy- 
wiście Zbigniewa ponad wszysko, jeśli 
nawet w tej chwili interesowała się je- 
go losem. 
| Odetchnął z pewną ulga, bo intuicja 
| powiedziała jej, że Koenig tym razem 

rzeczywiście nie kłamie. * | 

Coś, jak delikatny uśmiech rozjaśnił 
jej twarz. . 

— Zbigniew Olbrzycki jest sprytniej- 
szy, niż całe wasze gestapo! Nie dosta- 
niecie go już nigdy w swoje łapy! — 


"Nr 109 
Beniaminek Z00 


Beniaminek łódzkiego ZOO, małe strusiątko, 
które wylęgło się przed kiłku dniami w inku- 
hatorze, czuję się znakomicie, Przyrost na wa- 
dze jest najzupełniej normalny į komiczne 
stworzenie, stawiające niezdarnie pierwsze kro 
ki, waży już aż.,, 43 dka! 

Strusiątko jest atrakcją ZOO, W czwartek 
otrzyma nielada konkurenta. W dniu tym spro 
wadzona będzie z Czechosłowacji czarna pan- 
tera, która niewątpliwie również ściągnie licz 
ne rzesze łodzian do ciesząccgo się c5raz więk 
szą frekwencją Ogrodu Zoglogicznego, 


ary wiezienia 
tla n'enczciwych urzędników 
S-u 

Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił 
wczoraj wyrok w sprawie b. urzędni- 
ków Brygady Ochrony Skarbowej, 
oskarżonych o popełnienie nadużyć w 
cząsie sprawowania przez nich czynno- 
ści urzędowych. 

Mocą wyroku skazani zostali: Muchin 
Stanisław i Milewski Leon na 10 lat 
więzienia, Olezyk Eugeniusz — na 9 
lat, Nagiel Mieczysław, Garuch Euge- 
niusz i Brykalski Mieczysław — na 8 
lat, Niedźwiecki Zdzisław, Tysiak Kazi- 
mierz i Michalski — na 3 lata, oraz Żu- 
kowski Henryk — na 2 lata z zawiesze* 
niem kary na 3 lata. E4 [ 

Wszyscy oskarżeni z wyjatkiem Ty- 
siaka, Żukowskiego i Niedźwieckiego zo 
stali pozbawieni praw na 4 lata. ` 

Bezpośrednio po odczytaniu wyroku 
przewodniczący zarządził zwolnienie Żu 
kowskiego. | 


Nowe połączenie 
talekop sowe z zagranicą 


W marcu br. zostało uruchomione bezpośre 
dnie połączenie dałekopisowe Warszawa — 
Amsterdam į Warszawa — Bruksela, 

Nowouruchomiorte połączenia przyczynią się 
do usprawnienia ruchu telegraficznego między 
Polską a Holandią i Belgią. Dotychczas ruch 
ten odbywał się drogą tranzytową przez Fran 
cję ałbo Szwajcarię. 


| 


rzekła nieledwie z triumfem, a później 
zniżyła głos: 

— Więc dlaczego, wiedząc, że Olbrzy 
cki uciekł, okłamywałeś mnie w dal- 
szym ciągu? Dlaczego chciałeś mnie po- 
słać jutro do majora Friedenstaba? Czy 
nie straczyło ci, żeś sam wciągnął mnie 
w błoto, łudząc mającymi się nigdy nie 
spełnić obietnicami? Dlaczego chciałeś 
jeszcze powiększyć moją hańbę? 

Zrobił taki ruch, jak gdyby chciał się 
poderwać i rzucić na nia. Ale ona, jak 
wytrawna pogromczyni zwierząt, poha 
mowała go błyskiem rewolweru i mó- 
wiła dalej: 

— Zwróciłam się kiedy do ciebie zroz 
paczona, łatwowierna, jak do człowie= 
ka, wierząc, że nawet takie nikczemne 
serce jak twoje, zdołam wzruszyć i że 
mi pomożesz! A tymczasem ty aszu- 
kałeś mnie, sponiewierałeś moją god- 
ność kobiety. Tylko własną swoją 
krwią potrafię teraz zmyć tę hańbę. 
I dłatego zdecydowałam się umrzeć! 


Radca odetchnął znowu. 


Jeśli ta histeryczka chce sobie palnąć 
w łeb, to trudno! On nie będzie jel za- 
trzymywał: najważniejsze, że zabije nie 
jego, lecz siebie. 

Więc też chrząknął raz jeden i drugi 
i przerwał jej grzecznie: 


O. c. n) 
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ŁKS gra z AKS 


Kajkliższe mecze gi piłkarsk ei 

W niedzielę: odbędą się.dalsze, zapo- 
wiedziane  kalendarzykiem mistrzow- 
skim rozgrywki ligowe. Znów siedem 
spotkań, a większość z nich ciekawa. 

Po niespodziankach, jakich byliśmy 
świadkami przed dwoma tygodniami, 2 
typowaniem zwycięzców należy być bar 
dzo ostrożnym, bo i dalsze niespodzian 
ki nie są wykluczone. Forma nószych 
drużyn ligowych nie jest jeszcze na ty- 
le stała, ażeby z całym spokojem mo- 
żna było liczyć na faworyta. Słabsze dru 
żyny podciągają się |, jeśli nawet ostat- 
nio brały cięgi, mogą pokazać swe groż 
ne pazurki. 

Sądząc z doboru przeciwników, nale- 
ży się raczej liczyć ze zwycięstwem gos 
podarzy, ale w takich na przykład zawo 
dach jak ŁKS — AKS, lub Rymer — Cra- 
covia może stać się odwrotnie. 

W niedzielę grają: i 

Wisła — Polonia (Bytom) 

Polonia (W-wa) — Widzew, 

Warta — Garbarnia 

ŁKS — AKS 

Ruch — ZZK (Poznań) 

Rymer — Cracovia 

Tarnovia — Legia. 

Półfinaliści wyłonieni 

w fniilecszowym turnieju ŁOZTS. 

Dwa dni zajęły ćwierófinałowe spotkania tur 
nieju jubileuszowego ŁOZTS w tenisie stoło- 
wym, by ostatecznie wyłonić półfinalistów, Da 
półfinałów zakwalifikowali się: GUZIK, KRZY 
SIK, PLACEK z DKS,, następnie: WIKTOROW 
SKI, KONASIEWICZ i NIECZKOWSKI (Elek- 
trowniaj, dale SUPEŁ I KRYGIER (Ognisko). 

dli z bardziej znanych zawodników 
GRZELCZYK, reprezentant Łodzi, którego po- 
łażka jest niespodzianką Przegrał onz KRZY 
SIKTEM į z SUPŁEM. 

Ponieważ w  półlinałach znalazło się po 
trzech zawodników z DKS i Elektrowni, tym 
samym n przechodnia ufundowana przez 
DKS, rozegrana będzie dopiero w półfinałach, 


Bieg w Lublinie 

e mistrzostwo Polski pa przełaj 9 m32 

W nadchodzącą niedzielę miał sle odbyć w 

lublinie bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, 

Bieg ten zoslal jednak odwołany, Odbędzie się 

już po Biegach Narodowych, gdyż nowy termin 
wyznaczono na dzień 9 maja 


Czy stwerzą II ligę? 


Walne zebranie PZ2R hedzie zwołane 

Akcja podjęta przez Gdański OZPN,, a do- 
Mmagająca się zwołania nadzwyczajnego walne 
go zgromadzenia PZPN w sprawie II ligi pił- 
karskiej, zyskała poparcie większości okręgów. 
Jedynie Śląsk wypowiedział się przeciwko te- 
mu, a okręgi łódzki, rzeszowski, siedlecki | kra 
kowskj nie dały odpowiedzi, lecz I bez nich 
wniosek Gdańska uzyskał kwalifikowaną więk 
szość głosów, 

W ub. poniedziałek PZPN rozpatrywał wnio 
sek gdański o stworzenie II ligi piłkarskiej, 
Prawdopodobnie w ciągu najbliższych czterech 
tygodni bo tak tego wymaga statut, zwołane 
bedzie nadzwyczajne zebranie, Które wypowie 
się czy piłkarstwnu polskiemu potrzebna jest 
druga Jia. czy też nie. 
| maa ada 


FEAT ZZEAE 


Nadziwić się wprost nie moga, 
jak dzisiejsza kobieta w ciągu 
zaledwie kilku dni potrafi się 
przeobrazić nawet 2 brzydkiej 
poczwarki w cudownego motyla. 
Wogóle odnosi się wrażenie, że 
brzydkich kobiet dzisiaj niema. 

— Masz rację Zbigniewie. Dzi- 
$iaj niema brzydkich i starych 
kobiet, są tylko te, które nie dba- 
ją e siebie — i nie pielęgnują 


swej cery a do tych ja nie chcę 
należeć i dlatego codziennie pie- 
lęgnuję cerę matowym kremem 
i pudrem „Anida 


Turniej O! 


i Ji 


|pijSKi 


w Łodzi 


Rew.a najlepszych pięściarzy Polski w ramach 
jubileuszowych igrzysk sportowych ŁKS. 


Pokrzyżowały się nieco piany PZB., — 
Mieliśmy w programie mecz z Węgrami 
(w Budapeszcie) i to w niedalekiej przy 
szłości), następnie turniej olimpijski z u 
działem najlepszej czwórki w każdej 
wadze, ale z projektów tych nie wiele 
pozostanisł 

Z meczu z Węgrami musimy zrezygno- 


wać i wyjazd odwołać, gdyż Związki Za 
wodóowe wyznaczyły na wyjazd do 
Francji z okazji 40-lecia Federacji Gim- 
nastycznej kilku pięściarzy, bez których 
wysłanie reprezentacji na Węgry jest 
niemożliwe bez narażenia się na nieko 
rzystny wynik. Z drugiej strony Milicja 
Obywatelska wybiera się ze swoimi a- 


Wspaniałe zwyciestwo Śląska 


Reprezeniacia Czechosłowacji doznała porażki 1:2 


W powrotnej drodze do domu repre- 
zentacja piłkarska Czechosłowacji za- 
trzymała się w Chorzowie, gdzie pod 
firmą „Praga“ rozegrała spotkanie z re- 
prezentacją Śląska. 


Piłkarzom czeskim nie powiodło się 
i tym razem, gdyż doznali porażki w sto 
sunku 2:1. Piekne zwycięstwo Ślaska po 
twierdza fakt, że wynik meczu Polska— 
Czechosłowacja nie był dziełem jedy- 
nie przypadku. 

Śląsk spisał się doskonale. Drużyna 
grała z wielkim zacięciem, dobrze | bar- 
dzo ambitnie. Mecz odbył się na stadio 
nie w Chorzowie i zgromadził 50 tys. wi 
dzów, to jest tyle, ile stadion AKS był 
w stanie pomieścić. 

Gra była niezwykle ciekawa | bardzo 
emocjonująca. Śląsk wystąpił w siła- 
dzie: JANIK — JANDUDA, GEBUR — SU- 
SZCZYŃSKI, ANDRZEJEWSKI, GAJDZIK — 
PRZECHERKA, PYTEL, ALSZER, MUSKAŁA 
I BARAŃSKI. Po pauzie Alszera i Andrze 
jewskiego zastąpili SPODZIEJA I BARTY 
LA. 

Pierwsza część zawodów upłynęła ra- 
czej na grze równorzędnej, chociaż Cze 
sł byli technicznie lepsi I pracowali jak 
dobrze zmontowana maszyna. Widać by 
ło, że zależy im na poprawieniu swej 
reputacji | chcą za wszelka cene Wy- 
grać. Niezwykle groźną sytuację w ó-ej 
min. wyjaśnił Janik, gdy znalazł się oko 
v oko z Szambergerem. Czesi częściej 
a'akowall, ale strzałowo nie imponowa- 


fi. Gdy wreszcie dochodzili do strzału, 
z powodzeniem interweniował Janik. 
Przebój Alszera zlikwidowany. Drużyna 
Śląska gra dobrze, najsłabiej spisywał 
się początkowo Barański. 

Pierwsza bramka padla dla Czechów 
w 21 min. z niezwykle silnego strzału 
CEJPA. Janik nie mógł lnterweniować, 
Ale Ślązacy szybko zrewanżowali się, 
gdyż podanie Barańskiego wyłapał AL- 
SZER i posłał piłke do siatki. 

W 35 min. Czesi na linii pola karnego 
zawiniłi rzut wolny. Wykonał go PYTEL. 
istna bomba — bramkarz KUBICZEK na- 
wot nie pokusił się o obronę. Entuzjazm 
niebywały, widownia po prostu szałała 
z radości. 

W drugie] połowie Czesi wzmocnili 
skład, wstławiąłąc VACKA do ataku i 
KOQUCURKA do obrony. Szalone ataki 
Czechów, którzy są teraz w znacznej 
przewadze, doprowadzają do zdobycia 
bramki, ale przed tym jeszcze sędzia 
odgwizdał spalony i rozumie sle, bram 
ki tej nie uznał, Ślask bronił się dzielnie. 
Półgodzinny okres przewagi nie daje 
Czechom efektu bramkowego. Ślązacy 
stopniowo też zaczeli dochodzić do gło- 
su, lecz akcje ich neszą raczej cechy 
sporadycznych wypadów. Dwa przeboje 
Muszkata i dwukretnia pika mrzeszła o- 
box bramki. Czesi wychodzili wprost 
ze skóry, ale wspaniała gra bramkarza 
Janika unicestwiła ich zamiary. Mecz za 
kończył się zwycięstwem Ślaska 2:1 


szermierze 


(2:1). Sędzioyiał mir. Sznajder. 


przy pracy 


Lczna obsada : wysoki pozom misirzosiw Kra"owa 


Mistrzostwa szermiercze Krakowa, rozegrano 
we wszystkich broniach, e udziałem zawodni- 
ków Warszawy; Śląska i Łodzi. Zgłoszenia bar 
dzo liczne: zwłaszcza w szabli, do której sta- 
nęło 45 par Wysoki poziom był w półfinałach 
w szabli dowodem czego jest wyeliminowanie 
takich zawodników jak Sołtan į Zawadzki 

W finale szabli pierwsze miejsce zajął So- 
bik (Katowice), a drugie Dobrowolski (War- 
sząwaj Na tHzecim miejscu znalazł się najlep 
szy z łodzian Banaś, przed Zaczykiem, Nawroc 
kim į Hałupką (Katowice) oraz Foktem (War- 
szawa)j, Pierwsza trójka zdobyła po 5 punklów 
i o miejscach decyduje tylko różnica trafień, 


przynosi nojbordziej akiualne wiedomości 


z kreju i ze świała 


„Swiat Młodych“ 


ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, w pięknej szacie 
graficznej, utwory najlepszych pisarzy polskich 


W szpadzie najlepszym okazał sie Nawrocki 
[Katowicej, | który zalął _pie:wsze miejsce 
przed swym kolegą klubowym Sobtkiem. Fok- 
tem i Hałupką, Pletwszy na- liście finalistów 
spośród łodzian znalazi się Kaźmierczak na sið 
droym miejsce: a Rybicki (Łódz) był 9-ty, 

We florecie męskim finat wygrał Snłtan 
(Kraków) na drugim miejscu jest Kasek (Śląsk) 
a na trwecim pierwszy z łodzian Rybieku. 

We florecie żeńskim zwyciężyła Liszkowska 
(Katowice) przed Skupieniówną (Katowice) 
Strejderową (Warszawa) i Warczakówną (Kato 
wice), 


39785 


3948: 


M na słowiańskie mistrzostwa mili- 
cyjne do Belgradu, a to spowoduje dai 
sze luki w reprezentacji. 

Wreszcie sprawa turnieju olimpijskie 
go też jeszcze nie jest ostatecznie za- 
łatwióona, bo tutaj znów natrafiamy na 
nową komplikację, którą jest brak termi- 
nów. Wysuwany uprżedn:o termin 15 — 
17 maja stał się w związku z wyprawa- 
mi zagranicznymi nieaktualny, a dalsze 
kolidują z terminami zarezerwowanymi 
przez ŁKS na uroczystości  jubileuszo- 
we. ŁKS był na tyle przewidujący, że 
zastrzegł sobie terminy w drugiej poło- 
wie maja, czyniąc to jeszcze w listopa- 
dzie ub. roku. 

Ze względów chociażby prestiżowych 
ŁKS nie może się zgodzić na wyłączenie 
boksu ze swego programu jubileuszowe 
go, s PZB musi przecież również wyko- 
nač program przygotowań przedolimpi |- 
skich, więc jak uzgodnić terminy tych 
imprez? 

istnieje projekt, ażeby zamiast wiel- 
kiego cżwórmeczu pięściarskiego ŁKS 
— Tęcza — Trmava — Milicyjny KS, któ- 
ry miał się odpyć w ramach Jubileuszu, 
urządzić w Łodzi turniej przedolimpij- 
ski przewidziany programem szkolenio 
wym PZB: 

Zdaje się, że takie załatwienie spra- 
| Wy byłoby najodpowiedniejsze | obie 
|strony powinny być z tego zadowolo- 
pher- Turiej" olimpijski nie tylko nie t 
siępuje zamierzonemu czwórmeczówi, 
ale pod względem sportowym przewyż- 
sza go nawet. Turniej taki będzie powtó 
rzeniem mistrzostw Polski, z tą jednak 
różnicą | ło ne korzyść, iż wezmą w nim 
udział rzeczywiście najlepsi pięściarze. 

Łódź może w niedalekim już czasie być 
terenem rewij najlepszych w ringu. 

Według opinii trenera Sztama w tur 
meju olimpijskim powidni wziąć udział: 
w wadze muszej: Kasperczak, Brzós- 
ka, Kamiński i Gumowski, 

w koguciej: Grzywocz, Bazarnik, Czar 
necki, Szymonowicz. y 


w piórkowej: Antklewicz, Matloch, 
Czortek, Marcinkowski. 
w lekkiej: Rademacher, Skierka, A- 


damski, Iwański, 

w półśredniej: Chychła, Olejnik, Wik- 
liński. 

w średniej: Kolczyński, Zagórski, Pi- 
sarzki, Mowera, 

w półciężkiej: 
lis 1 Archacki. 

w ciezkiej: Klimecki, 
| Grzelak, 
WUEPRELFETCTTEETPATEPOETENFFNUPTTNE U Prepi 
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Keluszki górą! 

ZA — TUR (C' any) 5:1 
W Kołusrkach odbyły się zawody piikarskie 
kl. B o mistrzostwo ZZK (Koluszki) TUR 
(Chojny) Po dobrej grze. zwyciężyła drużyna 
ZZK przyzwyczajona do własnego zbyt wąskie 
| go holska, Wynik 5:1 (2;0), Sędziował p. Oko- 

| łowicz. r 


Í KUPON ULGOWY 
1 de Cyrku 


Za okazaniem niniejszego 
kuponu kasa Cyrku wyda 
2 bilety ze zniżką 50 proc. 


| Ważny w dni powszednie 


Szymura, Kubicki, Ży- 


Jaskuła; Stec i 


Str 6 


Humorek jest! 


Bąbelek pojechał na wczasy pracownicze do 
Zakopanego i całe dni spędza bezczynnie. 

Koledzy namawiaią go, aby się wybrał z ni 
mi na wycieczkę w góry, 

— Nie rozumiem — dziwi się 
—tczómu jesteś taki leniwy? 

-1 Wcale nia jestem leniwy, 
2000 stóp, a ja tylko dwie. To 
zróbić,,, 


Ta góra ma 
się me da 
E p $ 
Gość wzywa kelnera į prosi o rachunek, 
— Jaką pan miał 
barszcz? 
— Hm, nie wiem, bo jakoś czuć ją było my 
dłem,,. 
— A ło w takim razie był barszcz, bo pomi: 
derową czuć bonne. 


zupę: pomidorową czy 


* o 
Łódź włowiiiiia walkę żebran*nie, Wie- 
lu włóczegów uprawia jednak nadal ten proce-. 


raj do sklepu Koziolkiewicza i 
progu: 
— Proszę co laska dla pciemniałego,, 
Koziołkiewicz jest oburzony, 


zawodzi od 


— Jak wam nie wstyd żebrać! I w dodatku 
kłamać. Przecież pan widzi! ] 
— Tak, ale ja zbieram pieniądze dla ociem- 
niałego kolegi,,. 
— A gdzie on jest? 

— Stoj przed sklepem į uważa, czy milicjant 
nle idzie... 

Ed * * 


Z rozmyślań roztarqnienego profesora: 
— Córka moja urodziła dziś dziecko. Zano- 

mniałem zany tać, czy to chłopiec, czy dziew- 
czynka, I teraz nie wiom, czy jestem Qziad- 
klem, czy babka., 2 
A s * 

Gość przyzywa kelnera, 

— Panie starszy! Ta porcia mięsa to pewno, 
a la Roentqen? 

— Diaczego? 


— Same kości, ani śladu mięsa!'* 


r er „e.e a 
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Poked "ziś nóldziem! 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby gensralnej „OTELLĄ”* 
teatr nieczynny. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś z powodu akademii. Towarzystwa Przy- 
Jaźni Polsko-Radzieckiej przedstawienie zawie 
SZONE, 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
godzinie 19 min 15 farsa 
SEANS“, Udział biorą: 


Dziś © 
Cowarda 


Noela 
Hanna 


Biecka, Helana Buczyńską, Halina Głuszków=| wa 


na, Wanda Jaknbińska Michał Melina, 
ta Szaflarska j Ludwik Tatarski 
Teatr „SYRENA”. Traugutta 1 
Dzie o godz, 19.30 „AMBASADOR'' 
TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz, 19.15: w niedzielę p godz. 
15.30 i 19.15 — „ZEMSTA DISDORESZA” ope 
retka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „OSA“. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie „WIOSENNY BIEG". 
*Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o o. 19,15 wielki program atrak- 

cyjny pod dyr. Din-Dona, 
W soboty i niedz. pocz, 16,15 i 19,15, 


i kina 


ADRIA — „Pani Miniver” 
BAŁTYK — „Dusze Czarnych'* 


Dañu 


BAJKA — „Dziewczę z półtnocy““ 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 
1 Zagr, Nr, 8.'' 

GDYNIA — „O 6-ej po wojnie“ 


HEL — „Rodzi Eromant". 
MUZA — „Ziełona dolina”, 
POLONIA — „Ostatni Etap“ 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbrodni“ 
ROBOTNIK — „Knork-Out'"_ 
ROMA — U proqu tajemnicy”. 
REKORD — „Skradziona Sława 
STYLOWY — „Mali Delektywi”, 
ŚWIT — „Niebo czy piekło'* 
TATRY — „Dwulicowa kebieta'" 
TĘCZA — „Mali Detektywi". 


WISŁA — „Nauczycielka Wiejska” 
WŁÓKNIARZ — - „Wśród. ludzi'* 
WOLNOŚĆ — .*"ratni Etan” 
ZACHĘTA — „Bitwa o szyny“ 


Procrom radiowy nanzi 


15.10 (Ł) „W pocztowych Zakładach Graficz- 
nych w Łodzi'* 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 15.22 
(Æ) «Robotnicy mówią“ 15,25 Chwila A 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15,33 (Ł) Rozmaitości, 
16.09 Dziennik 16.20 „Głos Młodych'' 16,30 „U 
postów staropolskich" * audycja liter, 17,00 
Koncert rozrywkowy 17,30 (Ł) Muzyka polska 
(płyty) 17.50 (Ł) „Ulica między rynkiem pol- 
skim a radzieckim'* 18,00 Koncert muzyki lu- 
dowej Transmisja z Budapesztu, 13845 Lekcia 
jezyka rosyjskiego 19.00 Audycia dla wojska 
19.30 «Zaklęty dwór‘ 19,45 Muzyka lekka 
20,00 Dziennik 20150 „Prasa palska na Slasku“ 
21,007 Audycja Chopinowska 21.30 „W trzecią 
rocznicę paktu przyjaźni wzajemnej pomocy 
i współpracy wojskowej ze Związkiem Radziec 
kim‘ 22.30 Mużyka lekka i popularna 22.45 
(E) Kons ert życzeń (cz, I) 22.58 (Ł) Omówie 
nie proar lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado- 
mości 2330 (£Ł) Koncert życzeń (cz, II) 23.48 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn, 1 


jeden z | (malarii) — wysłane zostały imienne wezwa- 


der, Jeden z takich włóczykijów wchodzi i 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
wia — podaje do wiadomości, iż w związku z 
przeprowadzaną akcją zwalczania zimnicy 


nia do wszystkich osób, które w roku ubie- 

głym chorowały na zimnice, aby zgłosiły si 

do jednej z poradni przeciwmalarycznych, 

znajdujących się: 

przy ul. Pomorskiej 23 — czynna w godzinach 
od 8 do 10. 

przy ul. Lubelskiej 7 — czynna w godzinach 
od 13 do 15. 

orzy ul. Pabianickiej 2 
nach od 8 do 10. 

w celu poddania się bezpłatnej kuracji prze- 

ciwnawrotowej. 


40 — czynna w godzi- 


s. D. Ta APEX“ 


skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady į robactwo, 
Tepi radykalnie mole, 


EXPRESS ILUSTR 


Osoby, Które chorowaly na zimnice 
(malarię) winny poddać się kuracji 


Przeprowadzenie takiej kuracji jest obo- 
wiązkowe, bowiem — pomimo dobrego sa- 
mopoczucia i braku objawów czynnej zim- 
nicy — we krwi człowieka, który przeniósł 
malarię, mogą znajdować się zarazki tej cho- 
roby, nie wywołujące na razie żadnych obja- 
wów chorobowych i dopiero po pewnym cza- 
sie może nastąpić nawrót choroby. 

Przeprowadzenie leczenia zapobiegnie na- 
wrotowi. 

Poza tym do wymienionych wyżej poradni 
przeciwmalarycznych, powinny się zgłaszać 
wszystkie osoby, które w roku bieżącym za- 
chorują na zimnicę. 

Zaznaczyć należy. iż zarówno porady lekar- 
skie, jak i lekarstwa, są bezpłatne. 

p 0 w EA 


INŻYNIER - ARCHITEKT j 
przyjmuje do wykonania 


WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA 


CETO EE WO Z W TRZA NY 100 


XIX KONCERT SYMFONICZNY 

Najbliższy piątkowy koncert symfoniczny 
dnia 23 kwietnia br, zawiera w programie na- 
stępujące dzieła: piękną Uwerturę Glinki do 
op. „Rusłan i Ludmiła“ » dwa rzadko grywane 
utwory Chopina mianowicie Rondo — Krako- 
wiaka į Poloneza ze wstępem Andante spiana- 
to, w końcu VIT Symfonię Beethovena, Solist- 
ką koncertu hgdzie doskonała pianistka "krakę= 
ską Maria Bilińska-Riegerowa, orkiestrę popro 
wadzi znany już publiczności łódzkiej kapel- 
mistrz Bohdan Wodiczko, Bilety do nabycia w 
kasie kina „Bałtyk“ Narutowicza 20. 


TEATR „SYRENA '* Traugutta 1 
Ostatnie 5 dni 
Nieodwołalnie dg niedzieli dnia 25 bm, 
włącznie 
AMBASADOR“ 

barwna groteska dyplómatyczno-satyry= 
czna Z, Gozdawy i W. Stępnia, Udział 
bierze cały zespół „SYRENY“ balet i or 
kiestra, 

Początek przedstawienia o godz. 19,30 
Kasa czynna od godz, 10—13 i od 16-8j 
tel 272-70, W środę dnia 28 bm pręmie A 
ra komedji 
„DOBRZE SKROJONY FRAK'* f= 


w ETE EET a arenes a w W e a 


Do nahycia wszędzie. 


Wytwórnia Chemiczna „Apex'* Sp, z 0,0, 
Łódź, ul, Piotrkowska 171, 


4479k 


mmm OGLOSZENIA DROBNE mmm 


Lekarze | 


Dr MIRSKI akuszeria 
choroby Kobiece. Że- 
romskiego 37 tel 

257-23 11k 
Dr JAN ZOSIN rent- 
ganolo:, zdjesin r=ve= 
świetlenia. terapia 

rentsenoalogiczna. 

Gdańska 74, 15 — 18. 
tal 167.14 Dana 
Dr MARKIEWICZ cho 
roby żaładka. jelit, wa 
troby. Piotrkowska 145 
3—5 3345k 
DOKTÓR ZAURMAN 
Specjalista: skórne we 
neryczne. 8—10: 5—7 
Nawrnt R 26445 
DOKTÓR REICHER 
specjalista wenervcz- 
ne. skórne, płciowe 
tzaburzenia) Połudrie 
28 druga — siŚd= 


"ną" 


ma 


Dr TEMPSKI specja- 


lista weneryczne, skór 


ne, włosy.  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114 3476k 


PR ROŻYCKI soecia 
Hista chorńb kab''evch 
alkuszerił porzeprowa- 
4:3 sie Obersfe Pin 
tefpmyska 33. mmer o 
ie: 9 — 6 aqp- 
nr KOWALSKI MIF- 
CZYSŁ AW, specialis- 
ta  siórna-wanerycz- 
na 1 Maja 3. 8 — 10; 


4 —7 2334k 
Dr EOZA specjalista 
ohorób włosów, skóry 


| wenervcznych. pierw 
sza — druga. czwarta 
— siódma. Sienkiewi- 
cza 34 toelofan 1790-55 
Dr PROCHACKI sne- 
cjaNsta. skórne wene. 
ryczne przyjmuje 3—A 
Fasianów 17 ZANR: 
DR TADFUSZ CHE- 
CIŃSĘKTI choroby <kńr 
nn-wenervezne Piotr- 
kowska 157, 3—5 
3574k 
Dr Med. SPNKO) Kss 
wery snecialista skór 
nn-wenervczne KM 
sk'egn 132; 13—14 i 
1—18 417% 
Dr FALKOWSKI rhi- 
rurn-urolom snacjalsta 
nerek. pecherza, dróg 
morzawych. Pintrkow- 
ska 159, 4 —G 
2240k 
Dr RUSSKI choroby 
serca 11 — 14, Legio- 
nów 3, 


fpnieśni 


DENTYSTA WODNIC 
EKI Stanisław special- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze- 
ia l tel 154-12 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
Cjalność Naworzesna 
protetvka zębów Gdań 
ska ?R3 3543k 
LECZ. ZĘBÓW. 


Nowo 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych Piotr 
kowska 8. ` 3475k 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—019748 «u AD 


Prenum. miesięczna zł. 100 — kwartalna zł. 270 —, Zamawłać | wpłarać Koipa 


1 Adres Redakcji I Administracji; Łódź, ul 


Akuszarki 


AGUSZERRA ŁAGO- 
WSKA frana orzvjmy 
ie 7achadnia 52. tel 
'Br_7e 20 
AETISZERKA WNITA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskieł 
Kliniki Profesora Gre 
madzkiega przyimnie 
Pomorska 43 32830 


(anno — snrzeńa” 


AKUMULATOR Łódź. 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu. mofo- 
cyklu i telefonu. Spe- 
sjalnie dla motoru 
„Diesela" i samoch 
amerykańskich. gwa- 
rancja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzynki) tel. 185-925 

KWIATROTYSKI — 
Snawadzki Łódź. Ko- 
ściuszki 36. tel. 147-4 
poleca doborowe wina 
I miodv 3106k 
ZAWORY. butle stal=- 
we wysakoriśn'eniawn 
mesłoltrażowe od 05 
—6 kupimv Przemysł 


Ceśniczv Fódź, Śród- 
mieiska 20 4180q 
GALANTERIA hurt- 
detal poleca Pvilach 
I S-ka. Pódź, Pintr- 


kotwską 51. 3569k 
HURTOWNIA Panie- 
ru Kokaszko Łódź. 
Piotrkowska 31. fel 
256-92, poleca: tanety 
bibułsi kolorowe 

sznasaty. 3110k 
SREBRO w ks ne 
staci küpuje—M Wel 
ner I Ska, Fódź. Pinti 
kowska 112, tel 120-68 

49157 
SPRZEDAŻ hurtowa 
kapeluszy | beretów 
damskirh dużv wrbót 
— ceny niskie Łódż 
Kopernika 47-12 5 An 


fannwełsa 401 Ra 

MOTOCYKL sprzedam 

DKW 300 na chodzie 
Rzgowska 14 Gortat 

ARRDTK 

SPRZEDAM samochód 


2 osobowy snratawy. 

Jaracza 2 tel 133-36 
43994 

SPRZEDAM place nrzv 


wl, Rudzkiej 114 (R Pa 
b'an'ckal 43390 
SAMOCHÓD osobowy 
| motocykl 350 snrze- 
dam Wschodnia 49 
m. 13. 4389q 


TAPETY. Tapstv! Po- 
siadam na składzie d 
ży wybór pieknych t3 
nat i wierznych n'ór 
pras, TY n*- "rawaka 416 
Marla Majn 4341k 
MOTOCYKL BMW 250 
cm nowego typu sprze 
dam Sienkiewicza 53 
Dozorca. 44270 
MEBLE “stare / ofedyń- 
czo Imb całość snrze- 
dam Gdańska 94-9 
44347 


f 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


czny 


Wiadomość: telefon 128-17 


3511.. 


pod 


;SPRZEDAM dwa moto 


cykle BMW, 250 1 
Wiktoria nożne biegł, 
Łódź, Południową 5-18 


gm" 4435q 
SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe Wiadomość 


Kopernika 59 - 4 qodz 
18-96. 0. _ 4809 
MOTOR 120 volt 3 fa- 
zy  krótkozwarty na 
kulkach sprzedam, Ka- 
rolewska 50 =- 2 od 
aodz. 16-ej 4447Q 
KAPELUSZE damskie ; 
meskie duży wybór pa 
leca sklep Piotrkow- 
ska 223, 4449k 
KAPELUSZE damskie I 
męskie dużv wybór po 
leca sklep Piotrkowska 
190 44500 
SILNIK (motor) elektry 
krótkozwarty, 
120 volt 1 400 obrotów 


3 konny Kupimy Stali 


na 37, Elektroiechniey, 
44524 
SPRZEDAM kiosk, wia 
dnmość Nawrot 13: 
sklep włókienniczy. 
457g 
SPRZEDAM radio W'a 
domość wl. Narutowi- 
cza 7 Drapiński, 
4450 
SPRZEDAM motoryk! 
NSV 200, Pabianirka 
94 A4S3q 
SPRZEDAM samoch” 5A 
ciężarowy „„Mercodes““ 
6 cylindrowy DA hiet 
Wiadomość Łódż. ml 
Gdańska 131-7. 44739 


— 


TtArna 


FOTOGRAFIE 
macvine uczącej 


logih- 
sie 


młodzieży, pracujacym 
ńoborawym zniżka. Na- 
wrot 1 4353k 
TEDYNY FOTOAU- 
TOMAT N=rbtowicza 
8 — najtańsze naj- 
szvbsze 7j a mite 
msrvina! 20171 


'BURTOWNIA Wis- 
kiennirzo - Gatanteryj 
na „MTR* —Stanisław 
Trawiński, Fóńdź. Piotr 
kowską 49. tel 102-03 
poleca towary wełnia 
ne. bawełniane, dzie- 
wiarskie, różne tkani- 
ny obiciowe. oraz dro 
bna galanterie, Wysy- 
łamy za pobraniem 
pacztowym. Cenników 
nie wysyłamy.  4004k 
BRYCZESY special- 
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy. Piotrkow 
ska 176 — 12. 3801k 
KRAWIEC przyjmuje 
nonrawki, renoracie i 
przeróbki. Wojcie- 

chowski Piotrkowska 
59 poprzeczna ofirv- 
nad 2 3508k 
ZAGINĘŁA suczka rie 
mno-brązowa z bia- 
tym 1 z obroża w oko 

icy Zagajnikowej. Z 
powodu tęsknoty dzie- 
cka za pieskiem zwrot 


psa, dobrze wynaqro- 
dzę Abramowskiewo 
36 m, 30, 4484q 


Piotrkowska 102a 
— 165 41 
rtaż pda 


Fal- 
B=łaktor Naczełnę — 112 60. 


| 
PEZ WZGLĘDU nal 
długość gatunek wto- | 


ZAWIADOMIENIE 


Wytwórnia art. spożywczych 
F-ma a NALOR” 


została przeniesiona z ul. Więckowskie- 


go 98. na AL Kościnszki 28, tel. 105-91 x 
sów Trwałą Ondulację XA SED : > S 
Amerkańskimi piyna Polecamy wyroby naszej firmy. = 
mi gwarantują „Wi- 
leńscy Fryzjerzy' Za- vapa I RTS ONETO ETAPER PE OA 
wadzka 11. zeszk | MINDS MANY 


PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wyżeł, biały w brązo- 
ws łaty, Ogon do po- 


Błęk t Krezotynowy 
2B 


łowy obcięty, WóÓl- 
czańska 252, m, 30, orez 
Su Jndygo 


PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk, Rychlińskieqo 9. 
44729 
PRZYJMUJĘ do mereż 


(ciasto) sprzedam. 
Wiadomość: Gzęstęchawa 
Czarneckiego 10/4. 4451k 


ki bieliznę itp, galante | fn aal 
ria 1l-go Listopada 8 
w) UWAGA? 


$ z SKUPUJEMY WEŁNĘ 
Zansiarowanie prac | OwCcZĄ, surowa. po- 
ia | w. OR. DADA) W RADE 
POTRZEBNA pomoc | DEJ ILOŚCI, .ME- 
fiomowa „Kilińskiego +RYNOS KRAJOWE" 


13 m. 9, 44129] Łódź Rzgowska 4. Fi- 
GOSPOSIA samodzi ie-| tia Ry łmat 3203k 
na potrzebna. zautana pi COTE 
Piotrkowska 35, sklop 

futer _ 4428n POTRZEBNA dziewczy 


POTRZEBNA pani pani fenka| na do dziecka. Kamien 
do sklepu F-ma Kuzań; 74 6 5 m. 7, A459q 
ski Piotrkowska 154.| POMOC domową po- 

4431, trzebna, Jaracza 15, 


PRACOWNICA doma- | m, 7 lewa oficyna II p, 
| wa potrzebna, Świąś | 4A51q 
dectwa _ wymegane | POTRZEBNY kolarz 
|! Mają 0% wiecz. na żelazne roboty Do 


Ry 


wborczyków 35, 
ja POTRZEBNA podręcz- 


425g 


r na do płacowaa SAKIEN ZZA 
"wa, amienn 
GG | m 24 AŁ$G4 
POMOC domowa Po-ę> -= 


trzebna, Referencje ko | POTRZEBNY czeladnik 
nieczne Zachodnia 34| krawiecki od zaraz ną 
m 10 44370. J kat, Stalina 50 m 3 


POTRZEENA pra pracowni | ———— Z-A8Z9 
ca domowa Gdańska | POMOC domowa z go 


26 m 33 Zgłaszać od| towaniem potrzebna, 
godz 16-ei 44380 | Referencia obowiazko- 
POTRZEBNA pomocni we, Załaszać się od 
ca domowa do małej | 4—5. Łódź, Zacisze 4 
radziny  Piotrkowskaj m, 8, 


44589 


SSP = nA 
POTRZEBNA wykwali 
poszukiwa | gikowana wychowaw- 
na, Zawada ka 16a - 23] czyni do ddec a 7-io 

441a | ;2-u letniego Zawadz 


162 -4 do ` S-ej., _ 44495 
POMOC domowa 7 z te 


POTRZEBNA  służaca.| ka 75m 6 44709 
Àl. Kościuszki 22 front; POTRZEBNA pracowni 
IM piętro mieszk 92 ca domowa, Gdańska 

zzo HI IS 1B, 447iq 
POTRZEBNA wykwali POTRZEBNI krawcyci 
fikowana: zayo areka krawcowe na wojsko- 
do. drepsów L, Pawłow wą i cywilną rahotę 
ski l-go Maja gra Spółdzielnia Pracy 
3 na 2 | KOLCÓW „Postsp* 
POTRZEBNA pracowni | p ódź j1-go Listonada 
ca domowa z gotowa- | 77 4474q 
niem. Referencie ko- | >———————— 
nieczne Piotrkowska POTRZEBNA | dziew- 
31m 2 czynka dg dziecka 4 


_—_4448g || 
POTRZEBNA pomoc|?! 
domowa z referencia- 


Limanowskiego 55 
m, 2. ___4475g 


mi Brzezińska Wscha| P. P FILM Polski po- 
dnia 34-10, 4455g] szukuje _ księgowego 
WYKWALIFIKOWA -|na kierownicze stano- 
NA pilarka natych-| wisko. Wymaqane wy 
miast pofrzebna, Pry-| Ski kwalifikacje, 
watna pofńiczoszarn'a Warunki do omówie-= 
Radwańska 43.  4458a| NIA. Załaszać się Namı 
POTRZEBNY łowicza 27 w godzi- 


człowiek i d È 
do koni znający się na | "30" urzędowyc 


roli i starsza osoba do ię tc E 
pasenia krów Łódź—| POTRZEBNA niania 
Zdrowie Krakowska 42 


44629 m 6 
137141, 


Żuirki 17 FRO Nr VII — 1331. 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia- 

ne kopuje 
„Bolgo” Rzgowska 14. 
3948k 


POTRZEBNA pomoc 
domowa, Zachodnia 34 
m, 14, |, 4433k 


takale 

jeti rei E F 
LETNISKA blisko Ło 
dzi z utrzymaniem po 
szukuję Łódź, Pomor 
ska 4la - 14, 4454q 


POSZUKUJE się loka- 
Tu na skład pave" o 
powierzchni ca 150 m 
kw _  Wsxeikie koszty 
remontu zwiópicy — 
Wiadomość tel 255-37 

44824 


fanka 


KURSY SAMOSHO- 
DOWE Związku Tren 
sportowców Andrzeja 
6 przyjmują na nory 
kurs zawodowy i ama 
torsyki nauka jazdy na 
sńmachodach  osobo- 
wych, ciężarowych i 
motocyklach 49319 


RROID.  modelowa- 
nia, szycia ubrań dam 
skich. dzieciecych. bie 
liźniarstwa, EorseciaT= 
stwa (opatentowanym 
svztomem Fugeniusza 
Wiśniewskiego) wy- 
uczają kursy Instytu- 
tu Przemysłown-Rze- 
mieślniczego. Próchni- 
ka 75 3307-4 


KURSY kroju meskie- 
qa | damskiego (syst, 
anqielski) Instytutu 
Przemysłowo =- Rze- 
mieślniczego Zapisy, 
Łódź, Stalina 7. 

44690 


aonkiensg dokamonży 


ZGUBIONO legit Zw 
Zaw, ża Ligi Kobiet 
oraz dwis kartki ży- 
wnościowe, Ielena 
Iskra Przetwórcza, 
44309 
ZAGINĘŁA legityma- 
cja Uhezp, Spoleczneł 


Zełer Jan, Nawrot 44 
m. 17 44329 


ZGUBIONO leg, tram 
wajową Cymhbalski Ka 


zimierz, Czarrxowska 
t5. 4433q 


ZGUBIONO odpis ren- 
ty i kartę leczenia Ka 
łuża Antonina. Wóf- 
towska 22, 4442q 


ZGUBIONO kartę roz- 


Zn*oszenia Gdańska 33; poznawczą Julia Ms- 
4478k rzec Żeromskiego 45, 


Działo Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel: 111-50, Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY 


